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Hoc opus, hoc fudium, parvi properemus ES ampli, 
Si Patriae volumus, si nobis vivere chari. 


Horatius. 


„Mieymy możni i eu, te cnoty, te chęci, ` 
Chcąc być mili Oyezyznie, á z siebie kontęci. 
| zaś ŚĆ: 
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Se AN avwan 

= 5 się i narzekamy pospolicie, iż mie- 
dzy nami, wielka znayduie się liczba złych: 

i niefzczęśliwych ludzi; a nie myslemy 0° 
prawdziwych srzodkach i sposobie, uczyńienia 

ich lepszemi w życiu, i fzczęśliwszemi w ktaiu. 

* Ażeby ludzi uczynić lepszemi: trzeba ich 

|. éd pierwszego wychowania, ubeśpieczać od 
błędu, à Scieszka nayłatwieyfzą prowadzić do 
poznania prawdy; trzeba sposobem naydofko- 
ńalszey edukacyi oświecać ich rozum, á cnotę 
podawać im umieiętnie do ferea; trzeba im 
wyftawiać przed oczy przykłady władzy, zba- 
wienności, dobroci, i surowości praw, aby się 
ż wftrętem i boiaźnią zápátrywáli na okropne 
"wyftępku fkutki, kosztowali, czuli fodkie cnoty 


owoce i pożytki; i przekonali się zupełnie; iż 


` ich włafny. oswieca i wyciąga  interefs, żyć 
poczciwie, żyć fprawiedliwie na świecie. 
Ażeby zaś ucżynić ich  fzczęśliwszemi: ` 
trzeba żapobiegać, aby chciwość i ambicya 
y kilku osob, nie paftwiła się nad nędznóm po 


A2 "= spo- 


LS 
spolftwem:aby potaiemnie nie działy sie podite- ;. 
py i zdrady, a publicznie morderftwa;. aby na- | 
rod ludzki nie ięczał pod rázámi nieubłaganey 

| zabobonnosci, fanatyzmu, ipod uftawami upo- 
dlaiącemi człowieczeńftwo; aby korzyści maigs 
tnych i dyftynkcye możnych, nie były z ufzczerb-. 
kiem ubożfzych, z krzywdą flabszychi enotliw- 
fzych, Trzeba koniecznie ogniwo towarzyftwa, 
trzeba ich mocą nie tak powagi, ¡ak niezwycie. 
Zoney potrzeby przynaglać, i być im przyktas 
dem, aby czynili dobrze, 4 unikali ; od złego, 
Człowiek przymuszony, być dla Qyczyzny po 
żytecznym, ftaie się dobrym Obywatelem, i 
ma nadziele być zawsze fzczęśliwym; nadzies 
ię, która ieft iedyną podnietą czynności natodoe 
Wey, io dobro powfzechne gorliwości, 3 
Zdaie mi się, iż te fa nayfkutecznieyfze 
frzodki doprowadzenia ludzi do naywyżfzego 
dobroci i fzczęśliwości, á nayniżfzego złości i 
niefzczęść ftopnia. Każdy Filozof poftrzega 
> onych: moc i prawdę, w śladach. przyrodzenia 


ludzkiego. UWA- j 
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„ O obowiązkach Człowieka względem Bogs: 
MEZI SOM 
EA og ie Stored nafzym; więc mu 
BX Ye zupełne poddańftwo winniśmy. . Bog 
fee Panem nafzym; więc cześć i ufzanowanie 
mu od nas się należy.Bog ieft nafzym, wfzechmo- 
cnym Rzadzca; więc boiazn i refpekt mieć ku 
„niemu fprawiedliwie nam. trzeba. Bog ieft 
nafzym naywiekfzym Dobrodzieiem; więc mí- 
łość mu i wdzięczność ofobliwfzą okazywać 
powinniśmy: dé 
Zbior «tych wfzyftkich powinności, nazy- 

„wa się pobożnością: ta zas dwoiakim fpofobem 
się okazuie, obyczaiami, i obrządkami. Oby- 
czaie pobożnego człowieka, żależą na mo- 
wach i uczynkach nie fzkodzących bliznie- 
mu, a tem famem podobaiących się Bogu, 
ktory ieft początkiem i prawidłem wfzyftkich 
Poftepkow. Obrzadki uważać możemy, albo ia- 
r ko: > Śrzodki do wzpiecenia, pomnoženia, i wy» 

dofko= 


"RK 
defkonalenia pobożności fłużące, albo iako da., 5 
ning: ktora ludzie w towarzyftwie żyjący pry- 
watnie lub publicznie Bogu oddaią. 

"*NŃamienionę obowiązki uftanowiałą Religia, 
która nam podaie prawdy obiawione, ktora ` 

: “poswicca wfzyftkie cnoty towarzyftwa, zape- 

"ano iego związki, zakłada tamę gwałtowno- 

= ciom i “wybiegom namiętności ludzkich, 

"ger? nakoniec łączy ludzi z Bogiem, przez 

„pełnienie praw Jego, przez świadczenie mu 

"ec i ufzanowaniá, przez okazywanie miłości 

= poddañítwa, z pobudek i uwag dofkonato- 
“set Jego “naywyifzych, iako Saati] madre- 
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UWAGA: 


HO oboibiązkach CHltwitka ivzgiędem A berg, 


Wee w nas famych, łatwo pozna” 
2 iemy, na iaki koniec udzielone nam fa 
„przymioty; 3 za. tem cośmy. fobie famym win- 
„pi. Bog nas. tworząc, chciał nafzego. zacha- 
wani, nafzey dofkonałości, ufźczęśliwienia ną: 


fi rego. Do tego o końca nafze przymioty i fkton- 
] : ności ` 


«Se Mb 

nosci zmierzaia. Bog wiec wyciaga po nas, 
` abyśmy Się ftarali o nafzą całość i ufzezesliwies 
nie. Miłość nas famych włafna, miłość rozus 
mna 4 nie ślepa, ieft pierwfzym początkiem, 
z ktorego obowiązki względem nas famych 
wypływaią; gdyż z iftoty nafzey pochodzi, i-z 
wolą (Bofka się zgadza. Miłość włafna ma 
być w tey mierze prawidłem, ale miłość ro- 
zumem oświecona, ażeby ani za granice praw 
religii, ani uftaw fpołeczności ludzkiey nie wy» 
kraczala; inaczey byłaby  tysiącznych niepra- 
wości zrzodłem, 

-Z miłości włafney pochodzą nafze po- 
winności. Zyczemy fobie ufzczęśliwienia, więe 
powinniśmy kochać mafze: życie. Pragniemy 
flawy, więc trzebą dufze nad ciało przenosić, 
i wydofkonalać rozum, poznaiąc rożnicę fałfzu 
od prawdy, pożytku od:.fzkody. Na tem za- 
wifła dofkonałość rozumu, albo mądrość. Maiąc 
dobre oświecenić, trzeba iść za niem ftate- 
cznie, nie fłuchaiąc ani podufzczenia drugich; 
ani namiętności włafnych, i na tem zafadze 

pe 


Ce ka Ya 
eso zęcisyc RA 
sig meftwo; ktore ćwiczy ci utwierdza wolą, A 
gdyż madrosé w obieraniu, bez metwá w wye 
pełnieniu, nas nic się nie: zda. 
sown Jeżeli się kto pyta, czyli z prawa przys 
rodzonego powinniśmy pówściągać:. namigtno- 
ści? : Odpowiadam itak ieft:: bo powściągliwość 
potrzebna ieft: niezawodnie do nafzego zachos 
wania, wydofkonalenia i fzczęścia. Wiecey mo- 
wie: praca, witrzemieźliwość od uciech .zabro- 
nionych; pomiarkowanié.w uciechach pozwos 
lonych, cierpliwość, ftateczność, wfpieraią i zár 
fadzaią sie ría obowiązkach przyrodzenia, bo 
tę! cnoty fa potrzebne do zachowania 4 ufzeze- 
§liwienia nafzego. Potrzebna mowię witrzemie- 
aliwogé: do" zdrówia,źycia; chwały; cierpli- 
wwość doi -fpokoyności,; ftateczność da fzczęśki- 
wych fkutkow, 4 zatem fimo przyrodzenie nam 
te cnoty »przepifuie.. x 
0 WAG A+ MI: 
` 0 obowiqzkach'-Czliwieka względem fobie 


SĄ ` rownych, : > 
pies towarzyftwo ludzkie być ani ftalém 


Shni fzczęśliwóm nie może, ieżeli nie ma 


między 


X uk. š 
„ między ludzmi miłości i dobroczynności; eczy- 
wifta więc ieft rzecz, że ten, ktory eztowieka 
tworzył towarzyfkiego, tenże fam wyciąga; 
aby ludzie kochali się wzaiemnie, i wzaiem 
fobie dobrze czynili. Na tym fundamencie za- 
fadzaią się nafze obowiązki, ktore nafzym ro- 
wnym winniśmy, fa zaś fzczegulniey naftępu- 
iące. 1. Dobro powfzechne nad prywatne prze- 
nosić trzeba. 2. Miłość towarzyftwa wfzyftkim 
rownym powfzechnie okazywać, i nikogo od niey 
nie wyłączać. 3. Kochać nawet nafzych nie- 
przyiaciol, wolnoiednak bez zemity bronić się 

od ich niefprawiedliwości. 
Zz powfzechnych ‘tych reguł, tysiąc in- 
nych 'fzczegulnięyfzych wypływa, jako to: že 
nie wolno ani flowem, ani pifmem, ani uczyn- 
kiem krzywdy drugiemu wyrządzić, a wyrzą- 
„dzone należy nadgrodzié; nie wolno być zapal- 
ezywym, zazdrofnym, takomym, podchlebea;- 
nie wolno prześladować i gardzić rownym ce» 
do natury człowiekiem, à rożniącym się tyl 
1! ko co do kraiu, urodzenia, : wiary i obyczałow; 


nie 


PAL 


nie wolno knować pod bližním  potaiemnych 


` 


zdrad i podftępow; że trzeba być prayiaciel- 


Kim, łagodnym, ludzkim, w mowie fzczerym, , 
w obietnicach rzetelnym, za  dobrodzieyftwa 
wdzięcznym, za uffuge wzaiemnym. 1. te d. 
UW A Goh IV: 
O. Sprawiedliwości, 

Si ieft to cnota, ktora zawifła 

na oddaniu każdemu należytości tego, Czło- 
wiek fprawiediiwy kocha prawdę i rzetelność, 
hie’ fzkodzi nikomu, pełni fwoią powifiność, nie — 
zażdrości tzeczy do innych ludzi należących, 
poważa ich honor, ich reputacyą, ich talenta, ich 
maiatki, oddaie winny hołd zafudze, cnociei 
poczciwosci. Rachuie się fam z febą, nie za- 
eigea nigdy długów, tylko te, które może wy- 
-płacić, nie ofzukuie, file nifzczy, i nie gubi 
-nikogo. Nie wyltawia się na cel pogardy, kło- 
dni tpieniactwa; nie wydaie się nigdy na krzye 
woprzysięftwo E ochyde. Long iego;* fer- 
ce 'czułe w fobia zamyka; oczy iego, nie pa- 
trha" nigdy pa płacz AAA: bez przy- 


i migfza- ; 


i 


FK. 
miefzania łez włafnych. Ubolewa nad ufomno- 
ścią ludzką, nienawidzi. wyftępku, nad wyftes 


pnemi lituie się. Nie przywłafzcza fobie prawa, 


niżfzym od siebie lub fobie podległym zada- 


wania ciofow okructenftwa i tyrannii; nie na 
date imienia enoty podłemu uleganiu, i slepey 


na dziwaćtwa powolności, ale nie mniey poe 


flufzny iet prawom,i naywyžfzym Zwierzchno- 


ściom. W wiekfzém zawfze kładzie poważeniu 


panowanie nad wolnemi, i fzczesliwemi ludzmi, 


. ` nizeli nad fpodloną niewolnikow trzoda. Spra- 


wuiąc powierzoną fobie funkcyą, nie powoduie 
sie ani ambicya, ani interefsem, ant przyiaźnią, 


ani ftronnością, ani pieniędzmi: ftara on się. o.to, 


‘aby w fądach fama prawda,i fame práwá głos. 


miały; infzey wyftepkowi nie naznacza kary, 
tylko te, ktora ieft prawem i zwyczaiem: przepi- 
fana. Nigdy. on msciwym być nie chce, bo wie, 
Ze zemfta ieft nierozumna, že do niefzezescia 
przyłącza zbrodnię, inie przynosi ulgi, tylke 
złośliwym. Kontent fam z siebie, nie odzywa- 


ią sie e nim zgryzoty fumienia, nie budzą 


a : i ké 


še SE 


go płacze i narzekania tych, ktorych niefzczę- ki 
śliwemi uczynił, Sen ffodki wzmacnia lego 
sily, utrzymuję iego zdrowie,ktore ieft nayfzaco- : | 
wnieyfze ze wfzyftkich darów od Boga ludziom 
pa Grob i lego fkrapiany bywa fzczere- 
mi łzami przyiaciol i wfpołziomkow; zoftawia on 
po fobie długi žal, fzacowna imienia fwego 
chwałę, i niewygafla czynow. fwoich pamiątkę. 
W fzyftkie „Prawą Cywilne dawnych Per- 
fow, zawierały się w. tych „trzech punktąch; 
Nie być nigdy kłamcą. Nie. być gnusnym i nie- 
e Nie byé winnym niczego. 
Gdy Temiftokles (wych uwiądomił Wfpot- 
ziomków, o proiekcie przez siebie ułożony m; 


wzgłędem podbicia im całey Grecyi, kazali 


` mu go ze wfzyftkiemi okolicznościami przed 


Aryftydefem wyjawić, Ten proiekt zwaèy w fzy 
Aryftydes, uznał go być prawdziwie pożytęe 
cznym, ale oraz za niefprawiedliwy poczye 
tał go i ogłosił, Což za.tem naftapito? oto 
natychmiatt powiedzieli Ateńczykowie Temi- ` 
fteklefowi, aby się nie ważył (wego ufkutes; 
czniąć 


AS 


je czniać zamyfłu. Przykład i poftepek ten Ateh; 


czykòw, godzien być naśladowany od Eyropey- 
fkich Monarchow. 
LN CA Y 
O Dobroczynności. 

i Da iftoty nafzey, i ufzczęśliwienie 

powfzechne od dobroczynności zawifło. 
Prawdę tę mamy wypiątnowaną na dufzy na: 
fzey, 4 wyraz ¡ey iet odwieczny. Jani ludzie 
fa to bracia nasi iednakowy z nami początek 
maiący. Czynić „dobrze dla. nich, i być požy- 
tecznemi gdyby można dla wfzyftkich, fą te 
rzetelne i naywalnieyfze artykuły moralney Je- ` 
zufą Chryftufa nauki, 

Przebiegaiac „całe Życie tego BRR 


go Prawodawcy nafzego, podług porządku ewan- 


deliczney hiftoryi; przeglągaiąc Jego kazanía, 
nauki, przepify i uftawy, nie znagduiemy tam 


naymnieyfzego punktu, fprzeciwiaigcego się 


ludzkości. I owfzem poftrzegamy. tam miłości, 


„politowania, uczynności, dobrodzieyRw dla ludz- 


„+ Reg fpołeczności świądczonych, „licznej Pray" 


kłady 


Rak A 
ktady, i mocne do naśladowania pobudki, 
Nic tam bardziey zaleconego nie mamy, 
nad świadczenie pomocy fłabym, nad oświe-. 
cenie nieumieiętnych, nad wyprowadzenie z 
uboftwa nędznych, nad ufzczęśliwienie nafzych 
bliznich. Tak ieit zaifte, być dobroczynnym. 
dla drugich, ict to być pożytecznym dla fae 
mego siebie; ieft to kochać prawdziwie Boga, i 
blizniego, oyczynę, porządek, pokdy, i gościn- ` 
ność. Nie znać się do tego naychwalebnieyfzego 
obowiązku,ieft to być okrutnym,niewdzigeznym, 
nie fprawiedliwym, i nie mieć czucia ludzkości, 
Dobroczynna natura dała każdemu pra: © 


wo odbierania pomocy i zárátowánia od innych; 


“ale oraz włożyła na każdego powinność wfpo- ` 


magania i ratowania drugich. Oboie to wyko» 


nač mamy albo łafkawą, albo wzaiemna pos ` 


mocą. Pomoc łafkawa. w ten czas należy się ' 
od nas człowiekowi, gdy ieft w dziecińftwie, * 
flabosci, chorobie, ftárosci, lub kálectwie. Z ie- ` 
dney albowiem ftrony, przez włafne czucie. 
twych potrzeb, przekonany ieft człowiek o pos, 


wine 


RAS 
vÈwinnogei ratowania drugiego, 1 owfzem natu- 
» ralnym iakims wzrufzeniem unosi się do 
©''opatrzenia bliźniego nędzy: z drugiey ftrony, 
ż każdy ma w tey mierze dług nieiaki do wy- 
t płacenia, będąc życie fwe winien podobnym 
n pomocom, ktorych w dziecinftwie i ftabości 
e doznawał. Pomoc wzaiemną winni fobie ludzie 
na ten czas, kiedy fą wfzyfcy w mocy, sile, 
‘i zdrowiu, aby fobie wzaiemną pomocą uła- 
0 twiali prace. Znaigc w tem wfzyfcy fwoy - 
» włafny zyfk i interefs, czynią między fobą wy- 
raźną lub niewyražna umowę wzaiemnego ra- 
towania się, i pomagania fobie do pracy. 
> Prace i pożyteczne ludzkiey fpołeczności talen- 
, fa, fą to także fpofoby, któremi bas M 
ność okazana być może, 
Si UWAGA Vi. 
Rr O Gościnności. ` ° 
aF Geo na tem cale zależy, ażeby grze> 
M cznie, łafkawie, i podług braterfkiey mi- 
łości sentymeňtu, przyimowaé, karmić, ciefzyć, 
` wfpomagać i ritować tych wfzyftkich, którzy 
się 


powinny mieć pánowánie, 
Sza 


RKA 

się u nas  fchronienia, ` wfparcia, pociechy 
fprawiedliwie doprafzaią. Każdy z nas od fpo 
łeczności dług w tey mierze zaciągnął, a zi 
tem od wypłacenia iego, nikt się uwalnia 


i 


i wyłamywać nie powinien. 


UWAGA MII. 
O Miłości porządku i PY 


Ki. porządek, nie co innego ieft, ta) 


ko zachowywaé prawa fizyczne i. moralne 


ktore rządzą całym Światem, i wfzyftkiemi 
iefteftwami. Jeżeli to pewna, że cnota zawi 
fa na wypelnieniu nafzych obowiązków; i, ti 
oczywifta, Ze pokòy, ktory uprząta przefźkody 
i czyni nam zupełną łatwość do ich wyko 


nania , naypierwfzćm ieft ufczęśliwienien 


człowieka. Porządek i pokoy uftanowionieni 
ieft od famego Boga, iako iedyne zrzodio iedno 
$ci, rents, i miłości pomiędzy ftworzeniami 
Jeżeli te dwie rzeczy rządzić maią wfzyftkie 


mi obywatelami iednego Pańftwa, daleko wiel 


“fay rząd i mocnieyfze między chrzeseianim 


Ta 


EASE | 

“Ten, ktory się ftofuie do praw bofkich i lude 
kich; ktory nie chełpi się z fwoiego urodzenia i 
talentow; który nie chce kierować i rządzić po 
tyrańfku podobnemi fobie ludzmi; który ni- 
gdy na złe nie używa władzy fobie od Zwierz- 
chności powierzoney; który nakoniec we wfzy- 
ftkiem poftępuie fobie torem fprawiedliwości, 
hororu, i rozumu; ten to ieft, żę wiernie za- 
chowuie pofzadek, i którego nazwać można da- 
wcą i miłośnikiem pokoiu. Ten to ieft, , mowie, 
ktorý nie tylko fam ezuie nieuchronną oboyga 
tego w by iti ludzkiem potrzebe, ale tez do i ley 
Uiezucia i poznania przywodzi tych wfzyftkich, 


z ktotemi Zeie i obcuie. Zamiaít wydarcia im 


włafnego ich chleba kawałka, ich płacy, zá- 


fzczytu i nádgtody; poczytuie fobie“ za ścifłą 
I nieodítepna powihhość, to wizyftko dla nich 


| żupełnie úcálié, i zabespieczyé naprzeciwko za- 


thachom ofob przywatńych. Jeżeli się kiedy 


dwie ofoby pokłócą; T wzatemnie zelza, przy- 


 iąciel porżądku i pokojů úsituié ftarownie i ro- 


, Atopaie zgodę misty nićmi uczynić, poiednié 


B | ich 


RMS 


ich flowy pełnemi łagodności i ludzkości. Tas | 


kowy zaifte człowiek zbliża i łączy Familie 
rozdwoione, wprowadza miłość, zgodę i iedność 
w towarzyftwa zakłoeone, a dla fwoich wfpoł: 
ziomkow o fpokoyność nayusilniey ftara sig. 
Sami tylko przyiaciele pokoiu posiadaig cno- 
tę niefkończenie pożyteczną, a ta ieft cierpli- 
wosé. Dowiedzmy się, na czem ona zawifla. 


UWAGA. VUL 


O Cierpliwości. 


C ieft to cnota przepifuiąca znosić 


e 


fpokoynie niedofkonatosci, błędy, i ftabosé 
innych ludzi, nieprzyiemne na umyśle i fercu 
nafzém czyniących wyrażenie. Zdarzenia, oka- 
zye i okoliczności, w których ona ieft nader 
potrzebna, czuć się nieuftannie i poznawać da- 
ią. Każda albowiem fpołeczność zawiera w fo: 
bie gmin ludzi okazuiących dufzy charakter nie: 
znośny, umyflu i ferca przymioty nudne, po: 
stępki grubiiańfkie, obyczaie zepfute; którzy 
są zuchwałemi w fwych flowach, nierzetelne- 
mi w fwych mowach, 4 złośliwemi w fwych 
uczynkach, Ci 


Tex Be 


p | Ciitym podobni ludzie, prawie dla tego 


` "przychodzić zdaią się na świat, aby zasiéwa! 


t 
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ki 
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lí niezgodę, publiczną ktocili fpokoynosé, i $wie- 
ty fpołeczeńftwa tárgáli zwiążek. Jedyny na 
to byłby fpofob, chronić sie ich podług mo- 
żności, tak właśnie, iako zwykliśmy unikać od 
ryku drapieżnego zwierza, ftronić i warowáé się 
od człowieka zapalonego złością, lub oddalonego 
od zmayflow. Ale gdy musiemy żyć, podrož odpra- 
wiąć, i związek mieć z niemi; czyliż nie fa- 
ma w tym razie pozoftaie cierpliwość, aby się 
"nią uzbroić, naprzeciw wfzyftkim niefmakom, 
nieukontentowańiom i przyktościom? Tegoż 
famego używać mamy oręża i kroku, w poftepo- 
waniu z owemi, których wyrázy i opiniie rożnią 
się od» nafzych w iakimkolwiek rodzaiu, e 
mianowicie w zdaniach o Religii. Jeżeli “My- 
fzyfz iakiego Ludożercę, który wychwala Po- 
-gañíka Sektę, albo iakiego Tatara, który: się 
chełpi być Machometánem; znoś fkrotanie, wy- 
zumiale i cierpliwie obydwoch. Tak opt Ta 
ludźmi, iako i ty, możefz wprawdzie ubole- 


Bz wać 


SE 
wać nad ich zdaniem, ale nie mafz prawa pa: > 
nowania nadich umyflem. Nie myślą oni, ani 
mowią inaczey od ciebie, tylko w ten czas, 
gdy wcale inne wyfsali zdania i początki: 
nie zoftaie za tem inny obeyścia się z niemi 
frzodek, iak tylko prosić gorąco Boga, aby im 
dał zupełne poznanie fwoiego błędu, aby 
ich naprowadził na czylta, beśpieczną, i pras 
wdziwa drogę. Wiedzieć o tem powinieneś, 
że pogrożki i gwałty, fą bronią kłamitwa wia- 
ry niegodną; iż zbytni rygór uczy ludzi wys 
krętów, niewola rospaczy, trwoga zuchwal: 
fwa; że dobroć i ludzkość więcey dokazuią 
nad obłąkanóm człowieka fercem, niżeli twar: 
de i dzikie poftępowania fpofoby; że Religia, 
ieft to fpriwa między Bogiem i człowiekiem; 
4 co się tycze fpraw i akeyi dobru publicznemu 
przeciwnych, że tylko do Monarchow, i do urzę 
du ludzkiey fprawiedliwości należy, cenić wy- 
ftępki, fądzić o zbrodniach, i wyznaczać kary, 
na ktore winowaycy z przepifu praw zafluguigo 


UWA- 


SE 


UWAGA IK 
O Pracy 


Koa prace, ieft to pragnaé naywiękfzego 
pożytku z umieiętności, cnoty, i talentow 
fwoich, ftarać się o włafne ufzczęśliwienie, i 
o pofpolite dobro. Tak chwalebne chęci, w 
tych tylko rodzić się zwykły, ktorzy się za- 
wfze ftofuia, i do fizycznego porządku, i do fpra- 
wiedliwości uftaw, i wdzięczności przepifow. 

Pracować nie co innego ieft, tylko przy- 
wiązane do ftánu fwoiego wykonywać obowiąz- 
ki, wypłacać się z długu nayczulfzey wdzię- 
czności zaciągnionego rownie ku tym, co nafzes 
mi fa nauczycielami, przewodźcami, i niby styr* 
nikimi na tem błędow i namiętności morzu; 
iako też ku dobroczyńcom, co nami łafkświe 
rządzą, nami trofkliwie się opiekuią, i bronią nas 
zawfze. 

Ten co pracuie z gorliwością i upodoba- 
niem wedle ftanu i powołania fwoiego, ucie- 
ka przed proznowaniem, iako przed wlafném i 
naywigkfzém niefzczęściem. Wie, wie on z do- 

gwiad- 


Po 
świadceenia; że człowiek nie może być fzczę: > 
śliwym, tyłko ten, ktory całego siebie pracowi- 
tey poświęca zabawie. Nie myśli on nigdy ufzkoe 
dzić i ufzczerbić bliźniego: bo wie, że to left 
święte włafności zgwałcić prawo, i popełnić 
obrzydłą w oczach bofkich i ludzkich zbrodnię. 

Tak ieft bez wątpienia, pracowitość, prze- 
myst, chęć fluzenia oyczyznie, nieprzebitym 
ieft puklerzem i obroną cnoty, prawdziwą i nie- 
uftanna umyfłu rofkofzą, naypotrzebnieyfzém 
Tercu lekarftwem, żywiołem Pańftw, i  dufza 
dobrze umiarkowanego rządu. 

Sam tylko pracowity człowiek, ciefzy się 
darem naymilfzego w życiu zdrowia i mocy, Ue, 
mie być kontent z tęgo, czem ieft; dla nie- 
go tylko zoftawiony fen fodki, ifpokoyność du- 
fzy.Krotki fpoczynek, naymnieyfze rzeczy, więk- 
fze iemu ukontentowanie przynofzą, niżeli gnu- 
ánym naydłużfze i nayprzyiemnieyfze uciechy. 
Nigdy on nie zya nędzy, tęfknicy i chorob, pocho- 
dzących z leniftwa i wyftepku; przychodzi do dłu- 
giey, czerilwey, i fzczosliwey- farosci, znaydu- 


te 
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» ie fzacunek i poważenie u wfzyftkich, bo się 

ftarał być pożytecznym ala drugich. 
Co zaś młodemu dodawać powinno ferca 
i ochoty do nałogu pracy, ieftto to: iż ona przy- 
zwyezaionemu do siebie nieprzerwaną fprawuie 
rofkofz, umyft i ferce fpokoyne, życie w każdym 
ftanie i czasie miłe. Może on flodko pomy- 
Slié fobie, it mu zbywać nie będzie na fpofo- 
bich dopomagania w fiarosei" fwoiemu oycu 


i fwoiey matce, ktorzy teraz wiele dla nie: 


go podeymuią troikliwosci i trudów; ratowa- 
nia ubogich, zaprafzania czefto do siebie fwo- 
ich prawdziwych przyiacioł, uczynienią siebie, i 
innych. fzczęśliwemi. 

Sami. Monarchowie, rownie Z temi, kto- 
rzy ich z winaćm przywiązaniem ` otaczaią 
ofobę, ktorzy, w Pańitwie nayznakomitfze, fpras 
wuią urzędy, pełnią gorliwie, co do nich nas 
leży, i tem famem pracuią: gdyby. zas gnu- 
šne i niępożyteczne narodowi prowadzili. życie, 
ogołociliby się zapewne z owego władzy i pe. 
wagi ftopnia, ktorey zażywaią. 

Pre 
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Piącę uważać można jako; Bana. rozka: A 


zuiacego iagodnie, ktory pod groźną poftacią, 
flodkie dla nas: ukrywa pożytki, Człowiek prze- 
Kony waiącym iego rozkazom dobrowolnie pofkus 


fzny, ma od niego fpofob do uczciwego i fpokoy- 


nego życia, odbiera dobre mienie, obfitość, Wy-, 


gody; staie się fprawiedliwym, oyczyznie mi- 


tym, dla siebie i dla innych pożytecznym: nie 


ieft za tem dla nikogo ciężki, i nie czyni ni-, 


komu krzywdy. 
UWAGA X 


O- Prozmiactwie. 


N? ofobności zoftawać, niepodobna człowie- 


kowi. Ludzie nawet nayzapamiętalfzego 


i nayzłośliwfzego życia, fzukaią związku i przy- 


tažni, z podobnemi fobie-w obyczaiach. Chce- 


myż wiedzieć zdroy ich przeftępftw, i przyczy- 
nę ich zepfucia? nie mafz inney nad prożno- 


wanie i leniftwo, ktore left matką naywiękfzych 


zbrodni, karmicielką anarchii czyli nierządu. ` 


Kiedy albowiem ezłowiek nie zatrudnia się czy» 


nieniem dobrego, to ieft, fprawowaniem dzieł 
: enotli- 


q 
t 
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' »emotliwych, fobie iinnym pożytecznych; musi 


Lo 


an koniecznie zatrudniać się ezynieniem złego, 
to Lef, wykonywaniem uczynków. złośliwych, 
(fobie i innym fzkodliwych zawfze. Ten to ieft 
początek niefzczęść nafzyeh, ta fprężyna rofpu- 


«Ay, ladaiakiego życia, zakłoceń, potwarzy, wfzy- 


* fikich prawie naynieznosnieyfzych błędow, paf. 


syi, i nayezarnieyfzych wyftepkow Balic ch 


“sie w. fpołeczności. 


Ludzie tak- daleko. od natury i od rozu- 


mu odftąpiwfzy, wkrotce przyidą do uboftwa 
: inędzy: potrzeba i niedoftatek przyniewoli ich, 


_ albo się tułąć bez wftydu. po prośbie, żyć z 


„ Miłosierdzia i łafki cudzey; albo zimną krwią 


„ puścić się na pełnienie fromotney kradzieży, tu 


a pieftwa i zaboyftwa. Niepodobieńftwo wyplaces 


E hia zaciągnionego mnoftwa fwych diugow, 


D 


uczyni ich klameami, krzywoprzysiefcami, 
2draycamis 4 co ieft nayokropnieyfzém i nie- 


«Uchronnie ftad wynikaigcém. niefzczęściem, że 


„ ich przykłady zarażą umyft innych, zgorfzą fet- 


ki 


te, utworzą im podobnych. naśladowców inie- 


wolnie 
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wolników nałogu: Te to fa ich fałfzywe rofkofzyj " 


ktore się prawdziwemi zbrodniami nazywaią: 
Bezżbożność, gdy do tego punktu poftąpi, natedy 
fpołeczeńftwo fam tylko niegodziwy związek zło: 
czyňcow, zaboycòw, glow cywilnie umarłych, 
i-długie niefzczęśliwych pafmo okazywać zdaje 
sig. Przewrotne użycie Religii, więcey w nich 
na ow ezas może, nad fama Religią. 
Czegoż więcey w tym razie potrzeba, iak 
tylko wmówić w każdego fzacunek i miłość 
pracy, przekonać chrześciąńfkiego ezłowieka, 
że ona: naypierwfze ma między: cnotami miey: 
fre, iże cnota prawdziwie zależy na miłości 
i na wykonaniu okowiązkow nafzych? Bog to 
fam włożył na każdego dorofiego w aie 
rozumie człowieka úieodítepna powinność, fta- 
tania się drogą: pracy o zachowanie włafnego 
Życia, Lo pomnożenie fwoiego maiatku, a to 
pod kára boleści i śmierci Wfzakże to tell 
naypierwfze prawo, pigrwfzemu człowiekowi 
po: iego niepofiufzeńitwie od Boga nadane: Por 
żywać będziefz. chleba twego, W pocie czoła, 
: twega. ! 
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v twego. Jeżeli tó prawo uznaiemy być kara, i 
| 8 p y by 3; 
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to wyznać z ufzanowaniem i wdzięcznością 
potrzeba, że ieft karą dobrego i tafkáwego 
Qyca. Praca, ftaranność, rzetelnóm ieft i nay- 
pewnieyfzóm ufpokoieniem dufzy; prożniactwo 
zaś, od ktorego frogie winy, wfzyfkie bezpra- 
wia biorą początek, iey ieft fmutkiem, tiwo- 
ga, pomięfzaniem i męką. Lecz aby každy w 
wieku doroflym miał w pogardzie prożniackie 
i iedno nayniegodziwfze, 4 w poważeniu pra» 
cowite i iedno naychwalebnieyfze życie; trze= 
ba do tego z młodości prowadzić i wezwy- 
czaliąć człowieka, 
UW AG A JÉ 
O Potrzebie Społeczności. 
e 

Ni iefteśmy fami na świecie: w wfzy- 

fikich narodach znayduia się nam podo- 
bnis przymioty nawet włafne i fkłonności ma- 
ią jakiś związek z podobnemi nam iefteftwami. 
Nie możemy się obeyść bez drugich, chyba- 


byśmy chcieli zoffawaé w oftatniey nędzy; 


| ponieważ zaś iefteśm fiworzeni, abyśmy ber, 
EW az. y ysmy b 
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VAR 
li fzczęśliwi. ftworzeni więc iefteśmy, abyś /* 
my byli w towarzyftwie. 

Wolno byfo Bogu wfzyftkich razem ftwo- 
rzyć ludzi, i każdego ofadzié na ofobnosei, 
nie uczynił tego, więc chce, aby Żyli w 
fpołecznościs Wolno mu było udzielić każde. 
mu przymioty, ktoreby bez cudzey pomocy 
obeyść się mogły; nie udzielił, więc chce, aby 
ieden drugiego wfpomagał. Towarzyftwo ieft 
nieuchronnie potrzebne człowiekowi, bez niego 
ani zachować się przy życiu, ani wydofkonalić 
przymiotow, ani prawdziwie być fzczesliwym 
człowiekiem niepodobna. 

Coby się ftało z dziecięciem, gdyby do- 
broczynna ręka rodzicielfka o potrzebach iego 
nie ząradzała? Coby się ftałoz młodzieżą, gdy: 
by pracowite ftarania nauczycielow, nie 
wpataly w nię nauki? Na coby ftatosé przy: 
fzta, gdyby pomocy od młodfzych nie doświad 
cżała? Dziecińftwu poftradać życie, młodzieży 


w dzikości i nierozumie zoftać, ftarości w nę: 


i 


dzy życie utracić trzebaby. e? 


Choro- 
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Chorobom i ftabościom podlegli iefteśimy, 
gdzież na nie lekarftwo bez towatzyitwa? Smu- 
tek i zgryzota nas dręczy, gdzież pociechą 
bez towarzyftwa? Głod i pragnienie nam do- 
kucza, gdzież wygoda bez towarzyftwą? “To. 
warzyftwa fkutkami fa; befpieczebltwo powfże- 


chne, i ¡ego utrzymywanie, wygody handłowne, 


| przemyfł, obfitość, doftatki, moc rozkazywa- 


nia i pofłufzeńftwa, nauki, zaradzenie o pottze- 


` bach duchownych i doczefnych. i. t. d. 


Przydaymy do tego, że Stworca naymedr+ 
fay wlał w człowieka przymioty, ktore fa do 
tey fpołeczności nayzdatnteyfze; iako to: wy- , 


mowę do udzielania drugim nafzych mysli, 


| Ikłonność do naślądowania, abyśmy dobre od 


innych przykłady brali. Widziemy radość w 
drugich, i fami się ciefzemy; patrzemy na 
nędzę, i fami się lituiemy. i. t. d. Procz 
tego, żeby ten związek fpołeczności był mo- 
cnieyfzy między ludźmi, natura fama rożne 


rożnym przymioty podawała. Ten ma fpofo- 


`. Mosé w czynieniu, tam ten przeżofność W 


mysle- 


Sea hse 


myśleniu; leden zdatnosé do tzadzenia, drugi, y 


do uczenia; i fama ta rożność konieczney po- 
trzeby fpołeczności ieft dowodem. Spytaymy 
się iefzcze ferca, ieżeli się ofobności nie lęka, 
á nie kocha się w obcowaniu? Są prawda efo. 
by na ofobności życie pędzące, ale to z wyifze 
go nad naturę inftynktu pochodzi; , 

Gdy to ieft oczywifta, že wfzyftka nafa 
iftota, wfzyftkie przymioty ptowadzą nas do. 
towarzyftwa, left oraz rzeczą nieuchronnie po- 
trzebną, abyśmy z famemi tylko rozumnemi, 
enotliwemi, dobrych i czyftych obyczaiow lu 
dźmi, fpołeczeńftwo mieli. Gubi ten włafną re 
putacyą, kto z pbdtemi i nierzadaego życia ofo 


bami utrzymuie przyiažů. Wielcy ludzie, kto: 
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Ach cnoty wprawiaia nas w podziwienie, nit ' 


byliby zapewne, tylko naywiękfzemi złoczyń: 


cami, gdyby w młodzieńfkim wieku nie wa 


towali się od związku wyćwiczonych w. nie 


godziwości rzemieśle. Wątpić o tém nie trze: 


ba, że dobre lub złe wychowanie, ktore nam 


daią; przykłady, ktore widziemy: mowy; kto ; 


xe 


| 
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i „te ftyfzemy; wyobrażenia, iakie fobie wyfta- 


j- 
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wiamy, lub.w nas wpaiaią; ofoby, z ktoremi 


przeftaiemy, 4 nadewfzyftko zwierzchność, ktorą 
władnie nafzym poftepowania fpofobem; f to 
drogi prowadzące nas do tego, iż Sig'ftalemy 
pożytecznemi lub fzkodliwemi dla siebie; i dia 
innych. Aby Sie z ukońtentowaniem mieścić w 
Kozbie poczciwych i oświeconych ludzi, trze- 
ba się ftarąć o przymioty umyfui ferca onym 
podobne; trzeba dni fwote przepędzać w fzczę- 
Sliwym przyiaźni, miłości i niewinności towa- 


tzyftwie; trzeba dawać wfzyftkim do zrozumie» 


| Bla, że iefteśmy dobrze wychowani, że mamy 


tozum, że kochamy honor i cnotę. 


BW AG A XK 


O miłości Oyczyzny. 
NS mafz świętfzego i godnieyfzego miło» 
ści, dla cnotliwych obywatelow nazwifka, 
nad wyraz oyezyzny. Wyraz ten zawiera w po- 
ięciu fwoiem, nie famo tylko mieyfce vrodzenia 


nafzego, ale zawiera oyca i dzieci, zawierą 


“vatdeznie przywiązane do nazwifk familii, fpos 


leczne- 
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łeczności i Bann, ktorego eztonikaini tělesný, + 

Oyezyzna, ieft to miłość rozumna ioświe | 
cona nas famych, a ta nas uczy kochać Rząd, 
ktory nas broni od niefzczęśliwości, nędzy l 
pogardy; kochać Prawa, ktore ubeśpieczalą 
pafze ófoby, nafzą wolność, nafze maiatki; ko. 
«haé Społeczność, ktora pracuie ku dobru iu 
fzczęśliwieniu nafzemu. Nie mafz oyczyzm 
pod defpotycznym rządem, gdzie pannie prèt 

moc, niewola, i uciemiężenie ludzkości. 

Naypierwíze i naygruntownieyfze prawi 
palcem wiecznego Prawodawcy na fercad . 
wyryte, przepifuie nam miłość włafnego kraiu 


Ta miłość nie mniey wynika z natury, id 


z iftoty fpołeczności, w ktorą każdy z na 


wchodząc, przyimuie na siebie obowiązek pra 
cowania na iey dobro. Jeżeli wyznaiemy, dt 


przyrodzenie wpoiło w nas przywiązanie di 


todzicow, dzieci, krewnych i przyiacioł; do ży 
cia, wolności, beSpievzenftwa i fwobod; nit 
możemy przeczyć, aby toż przyrodzenie nit 


wpoiło w nas tegoż famego przywiązania di - 


Oyczy- j 


| 
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€ Manege ktora wfzyfikie te życia nafzego 


nayniewinnieyfze xofkofzy zamyka w fobie. 
W fzakże « dobro *0yczyzny, © left- dobrem 
nafzejn; ley. całość, ieft: nafzych fortun, fwo- 


bod, dziedzictw, i wolności eałością. Nie: má- 


| „my: <fzezesdia , tylko w wolńey' od niefzczę. 


ścia, voyczyznie. «Nieprzyiaciel puftofzący: na- 
fzą oyezyzne; -puftofzy: nafze „dobra i fwobo-. 
dy. Uboftwo i nędza 'oyczyzny, beft to nafzych 
„dobr i fortun: znilzczenie. Hańba i .upodlenie 


eyczyzny, 'ieft nafza, włafią: hańbą: io upad- 


Mem, Stowem: iakimkolwiek klefkom: podpada 


nafza oyezyana,. tym'i my. razem podpadamy. 
Mozefz być . fiodfzy +obowiązck, iak 'włafną 
kochać, zafzczycać; i iwfpierać oyczyznę?: 

W fzyfey - myślący. dobrze, i kochaiący 
dobro powfzechne, uznaią to za kardynalňe pra- 
Wo, 'inieptzeftępną; regule: Ze każdy | obywatel 
winien iefk,siebie famego'oyczyznie; Ze bić: się 
zachowywać, „przyczyniaé się da chwaly zi 
mizezesliwienia fwotey oyczyzny, "nayściśley- 
„łzą każdego Leit powinnością, Ze krew. wylać 

© za 


AX 


oyezyzne, iet naymilfzy i iedyny w naturze za, i 


CS 


fzczyt; Ze W niebie nawet naypierwfze tym na: 
gnaczone fa: mieyfca, ktorzy poczciwie oyczy: ` 
¿nie fluzyli. Wfzyfey mowię fprawiedliwi tego 
fa zdania: iż nie mafz czarnieyfzey, obrzydli: 
wfzey i fromotnieyfzey zbrodni, iako być zdtay- 


cą, nieprzyiacielem Monarchy i Oyczyzny. 


Rzymianie, ktorych wzorem przodkowie | 
Polfkiego Narodu zoftawili uformowaną Rzecze. 
pofpolitą, Rzymianie mowię, nic tak przyle 
mnego i tak świętego nie uznawali, fak Let | 
oyczyzna. Tam Decyufz czyni nayfzacowniey: | 
fzą dobru publicznemu ofiarę z fwoiego życiaj 
Fabinfz z fwoiego honoru, Camillus z pry: 
watney urazy; Brutus i Maniliufz z fwoich 
dzieci. Łatwo im było świat cały zwycię: 
żyć, kiedy od dziecińftwa wfzyfcy tą napo 
ieni byli ku oyczyznie miłością. Wpadli oni 
wprawdzie w niewolą, ale dopiero w ten Can 
igdy z wolności wpadli w rozwiozłość. 

Aby wniść w ślady wielkich w ftaróży: 
tności rycerzów, zafłużyć fobie, ná nieSmiet , 


telną | 


y? 


| 
| 
| 


D 


E: 
A 


; 3 ak Za Ne = 
telną flawe, i nayfłodfzą w potomności pamią« 
tkę, trzeba kochać oyczyznę, i pracować na iey 


dobro; trzeba mieć ferce zgruntu poczciwe i 


cnotliwe; trzeba się ftarać o umysł wfpania- 


ły, mężńy 1 oświecony, 


“Nie kocha oyczyzny, kto ieft fakomym, 


niefprawiedliwym, pyfznym, gotowym przedać 


zdanie, honor i cnotę. Nie kocha Oyezyany 


| duch pokatny, niefpokoyny, w przewrotnych 


fzeptach, fakeyach, i intrygach dni fwoie prze- 


pedzitiacy. Nie Kocha oyezyzny, kto na proznia- 


ctwie trawi Twe 2 życie; kto fakryfikuie włafnemu 


pożytkowi publiczne dobro: kto herfztem się fta- 


ie "ludu, iak tylko się przeciw naywyżfzey 


zwierzchności zbuntule, 4 lego naywiękfzym 


zdziercą i uciemiężycielem, gdy zoftaie w poftu- 


fzeńftwie. Nie kocha oyczyzny człowiek podły, 


ktory z drugiemi poftępuie fobie nierozumnie d 


bezprawnie; na ktorego fzlachetnie myślący Za- 
patrulą stę iako na defpota, 4 na lud ¡emu podle- 
| ety i lako ná niewolnikow; w ktorym gorliwość © 
dobro Powfzeehne, panuiaca nie ief cnota; 


C2 ktory 


KR 
ktory się nie zna na zacności nauk, i fzacunku4 


1 


uczonych, wzroft, chwałę, i pomyślność przyno:| 


fzących kralowi; ktory przez uprzedzenie, wizy: 


ftkiemu co left obcego, daie cechę mądrości 


— 


i dobroci; w ktorym urodzenie od famego tylko 


pochodzące przypadku nie wznieca emulacyi ale : 


pychę; ktoremu nakoniec nie miło nosić imie |! 
nia wiernego i oświeconego Obywatela, zacne: 
go i dobrego Patryoty. i 


Kochać oyczyznę, ieft to utrzymywać! 


ią w fzczęściu, a ratować w niefzczęściu; byt y 
fprawiedliwym, dobroczynnym, łagodnym E 
ludzkim; pragnąć dyftynkcyi nie dla imienia 
pychy, i ueiemiężenia od siebie nizfzych, alt 
dla zaflug, cnoty, i ufzczęśliwienia fobit ! 
podobnych; nie uciekać się ani do ponizaigeey * 
wfzyftko wynioftosci, ani do biiaiacey w ocz | 
okazałości, ktora gubi znaczne Familie, pobu l 
dzaiac ie przykładem fwoim do nasladowani ' 
fwoiey proznosci. Kochać oyczyznę, ieft ti | 
zarabiać na refpekt i pofzanowanie nie Z bo | 
iaźni ale z miłości pochodzące, będąc teg 


zdania | 


| 


TS 

| qedinia, że tylko tyran wlewa boiazn i trwogę 
w umyfly fwych niewolnikow; przełamywać 
y przefzkody, ktore zbrodnia cnocie i ufzczęśli- 
ci Wieniu innych bezprzeftannie zaftawia; i gar- 
po) dzić okropną wolnością fzkodzenia drugim i 
id fobie. Kochać oyczyznę, ieftto ftarać się, aby 
gd Rzeczpofpolita iedném była politycznóm ciałem, 
je, W ktorey każdy miałby prawo do naywyżfzych 
godności; aby dziedziczna zacność i roznosé 
ati nie rwala naymocnieyfzych polityki ogniw, ani 


yć byla przyczyną obywatelow niezgody i poro- 


| žnienia. Kochać oyczyznę, ieft to wydofkona- 
al ląć rolnictwo i handel, ktoremi się kray bo- 
A gaci i kwitnie; podfycać, i na naywyżfzy ftopien 
A dofkonałości wynosić wfzyftkie fztuki, nie data 
ey Zoftawać talentom w nieczynności, 4 cnotom bez 
a; przynofzenia pożytku; iefito mowię, liczbę do- 
u brych fpraw i chwalebnych rozmnażać; okazye 
ii wać dobroć i opiekę uczonym; rozdawać nadgro- 
ti dy autorom pifm i wynalazkow użytecznych; 
bi ftarać się trofkliwie o iak naydofkonalfze kras ` 
d iowey młodziezy wychowanie, i utrzymywanie 
po 


'edukacyą preetozoney. Sloweim: kochać oyczy: 


SĘ 


potrzebney ` zawfze Zwierzóhności mad“ iey |: 


znę, left to mieć gruntowne oświecenie i cho: 
tę: wpaiaé zas to obole w ferca i umyfły 
młodzieży, ieft té powfzechna zafzczepiać i grun- 
tować fzczęśliwość. 


SPOSOB 


Nauczdnia Młoczieży mayifotnieyfzych wiadomość, 


z. fobie, i ftaraćby się trzeba, aby 
umieiące gruntownie myśleć ofoby wzię: 

ły przed się ułożyć dla dzieci maleńką ksią: 
żeczkę moralną, ktoraby pożytecznie oświe: 
cała ich umyfł, a cnotę wpaiała w ich terco, 
Znaią e granice moich ‘sil i swiateł, Zm 
#gwiecenfzym napifévie takowego dzieła; d i 
przeftaię tylko ná utorowaniu drogi, ktora do 
tego celu zdaie mi się być nayprofifza, nay: 
Przyzwoitfza 1 naykrotfza. | 
I. Młodzież, tato naylicznieyfza i nayzdatniey- 
fza z czafem narodu czafika, powinna mieć czy: 


fte i fprawiedliwe wyobrażenie o Bogu. Potrze: 


ba ley go malować, i wyftawiać tako Jeftefiwo, 


siewi- 


NW 
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y y niewidzialne i wfzechmocne;, iako . Tworcę 


ja 
Ja 
y 


U 


wfzech rzeczy, rownie tych, ktore widzimy, 
iako i tych, ktorych zasiągnąć nie możemy. Od 
niego świat.cały, tak ogromny i tak nieodmien- 
ny nie tylko ma początek, ale tez iego mocą, iego 
opieką się utrzymuie. Niebo i ziemia dziwić się 
każą wfzechmocnosci bofkiey,wielbić opatrzność, 


wyfławiać mądrość; rozum - zaś i doświad- 


„czenie przekonywa nas o tey prawdzie. Każda 


rzecz mowi mocno i do rozumu i do ferca na- 
fzego: że Bog zrzodłem ieft tego wfzyfikiego 
dobra, i autorem tych nayniewinnieyfzych ro- 
fkofzy, ktorych po wfzyftkie dni życia nafżego 


pomyślnie zażywamy. Owoż ieft ta naypiere 


_wiza prawda i nauka Wiary, ktorą w umyfł mło: , 


dego człowieka wpaiać należy, 

II. Trzeba koniecznie wlewać w dzieci tę 
zbawienną umieiętność: że wfzyfey ludzie fa nay- 
pieknieyfzém i nay fzlachetnieyfzém dzielem ie- 
dnego Boga; że nafzą ieft nayoczywiftfza powin- 
nością, wielbić zawfze, a naśladować ile mo- 
żna, dobroć tego naywyżfzego iefteftwa: czyniąc 

dobrze 


Be SSO 

dobrze, i obchodząc sig fprawiedliwie nie tylko z bh 
podobnemi nam ludzmi, ale nawet z bydlety, iz 
wfzyftkiemi iftotami, ktore oddychaią i żyją: 
“nie godzi się ich krzywdzić, obrażać, ani fzko- 
dzić im, czyli to iawnie czyli taiemnie. 

III. Dobrodzieyftwa i łafki, ktoremi nas 
bofką opatrzność każdego dnia i w każdym 
życia nafzego momencie obdarza, wymagaią 
od nas winney miłości, refpektu, wdzięczno- 
ści, czci i pofzanowania. 

IV. Trzeba prosić Boga o zdrowy i czyfty 
rozfądek, o czerftwość ciała, o moc zmyfłow 


i sil: abyśmy byli zdatnemi do podéymowa- 


nia codziennych prac, i wykonywania Jang 
nafzega powinności przepifanych od niego czło- | 
wiekowi. W tym famym czasie mamy do niego 
przefyłać naygorętfze prośby o ferce ezyitey 
profte, pełne przywiązania do dobrych fpraw i 
chwalebnych: aby się ugruntować 1 ubefpies 


czyć od zgryzot, fumienia, ktore fa naypier 


wfzemi i naydotkliwfžemi karami ferc fkažos 


rych i przewrotnych, Mile on przyimbie fpra: 


wies 


EDA 
iwiedliwych modlitwy i chęci, dale im grun- 


towne oświecenie umyfiu; ich uczynki tym mu 


fą przytemnieyfze, im fą pożytecznieyfze dla 


narodu ludzkiego. 


V. Przykład i niefkażone obyczaie wfzyftkich 
i | nad wychowaniem dzieci “przełożonych będąc 
l | nayfkutecznieyfze z książek moralnych, powin: 
| | ny im “oczywiscie. dowodzić, że enota zależy 
- | iedynie na miłości i na wykonaniu obowiązkow 
nafzych; że te obowiązki nie co innego w fo- 
"| bie zawierają, tylko wfzelkie czynności przy“ 
"| ftóynościa, rozumem, i prawami kierowane, 
VI. Podaiąc do ferca dzieci te maxymy, 
(| możnaż niepamięcią zakryć, i nie powiedzieć _ 
¿| im: że rannei wieczorne pacierze, w ten czas 
|| dopiero ftaią się nam pożytecznemi, i czynią nas 
miłemi Bogu; kiedy nafze zabawy fa cnotli. 
we, a uczynki nafze w niczem przyrodzone- 


mu światłu, -ani flufznosci nie: fa przeciwne, 


Niecierpliwość, leniftwo, pycha, irwfzyftkie in 


ne wyktoczenia, nie mogą być nadgrodzone i 


, skupione modlitwami, ktorych. fkutki, fzacne 


fzacu- 


KRD 
nek „i dzielność,: nikną na końcu iczyka, Trze: A. 
ba tu koniecznie wypełnić wprzod to wfzy. | 
dko, co do nas z obowiązku należy, co ief | 
z dobrem nafzem, i z pożytkiem żyiącego w |; 
towarzyftwie . człowieka, leželi z fetca pra 
© gniemy, aby nafze fprawy, nabożeńftwa na 
fze podobały „się Bogu. 

% VII. Jak tylko przychodzimy na świat, zaraz 
nas otaczaig gwałtowne życia potrzeby, ktorym 
dogodzić nie ieft w nafzey mocy. Wfzyfcy 
one czuiemy, ale nie mamy wfzyfcy ani in 
nego iezyka, ani fpofobu wzywania drugich 
pomocy, nad fam tylko płącz i krzyki; kto: 


re w tym fłabości ftanie wfzelkie nafze wy: 


rążaią pragnienia i potrzeby. Otoż ftalemy | 


się dłużnikami tych wfzyftkich, co się nad | | 
nami lituią, co biorą na siebie ftaranie i do: | 
zor około nafzego . dziecińftwa, co nas odzie 
waia, karmią, ftrzegą, .nauczaia i prowadzą 
na drogę, ktora fobie w dalfzym wieku por 
ftepowaé . mamy.  Wfzyftko to, początkiem 


«left „owych węzłów. dzieci z rodzicami wią- 


Tik, R 
żących, "owych świętych natury feńtymentów, 


ktore nas flodko “pociagata, “1 przez wzdzię- 


'czność ża łafki Ściśle ‘obowiezuia do kocha 


nia, czczenia, fzanowania “nafzych oycow i 
matek: rowne im od nas należy się poftu- 
fzeńftwo, rowna” powolność i względy, iak 
wfzyftkim nafzym dobrodzieiom, nafzym przeć 
łożonym. i. t. dar 

© VII. Potrzeby nafze wzraftaią i wzma- 
eniaią się z wiekiem, mianówicie w ten`czas, gdy 
się zbliżamy do ftarości. Stąd to pochodzi, iż 
w życiu prywatnem i publicznóm obeyść się 
bez fprawiedliwości nie możem; chcąc ocalić 
hafz maiątek, nafzą ofobę, nafz honor. Stąd 
okazuie się potrzeba naywyżfzey zwierzchności, 
trybunalow, wodzow, i przetozenftw. Zofta- 
lac w kraiu bez Monarchy, bez iego praw 


maieftatycznych, iego uftawiczney pieczołowi- 


tości 1 panuiącey opieki, iego fprawiedliwosci 


i ekonomicznego rządu, zginęłyby w nas wy- 


(rázy fłufzności i obowiązku; ożyłoby prawo mo- 


enieyfzego, prawo rownie uzywaigcemu go ¡ak 


> 


cierpią- 


JE: ME 
cierpiącemu niebespieczne; © bogactwa, ktore 4) 
pod firáža L powagą praw fa odplata prze- 


myślności, ftałyby się podnieta:tyrannii..Nie- 


Przyiaciele nasi zgwałciliby nafzą wolność 


i wlafnosé; zagarnęliby i opanowali nafz ma- 


iątek, nafzą oyczyznę; przemoc, okrucienftwo, 


i gwałtowność ich, podobnoby się fkończyła 


na tem, iżby nas znifzezyli i zgubili. Dzikie i 


drapieżne zwierzęta przychodziłyby pożerać i 


pochłaniać nas w domach nafzych; publiczne 


drogi, ani. byłyby wolne, ani beśpieczne, ani 


wygodne; pola i grunta nafze nie mogąc być 


uprawne i uczynione pożytkuiącemi, fameby 


tylko okrywały krzaki, ciernie i chwafty;. nie 


mielibyśmy pokarmu, tylko profty i trefunko» 


wy; zbywałoby nam na naukach i rzemiofiach, 


iakich potrzeby i wygody życia wyciagala; by- 
libyśmy pozbawieni owych fodkich rofkofzy, 


ktore ludziom fpokoynosé i beśpieczeńftwo 


przynosi: fłowem, życie nafze byłoby nad fas 


mą Śmierć okropnieyfze i gorfze. Z tych prze; 


to niezliczonych. i nieuchronnych potrzeb, z 


| 


i 
| 


> LS 

tych tak iawnych wygod i posilkow od rzą- 
dney fpołeczności na nas fpływaiących, wyni- 
ka wielkiey wagi powinność, powinność świę- 
ta, niezgwalcona, i wfzyltkich sig tycząca: 
abyśmy przysięgi wierności za przyiściem do 
rozumu wyrażnie lub domniemanie wykona- 
ney dochowywali Monarfze, Władzy opiekuń- 
fkiey i prawodawczey; od ktorych obrona na- 
{zego życia, nadzieia ulepfzenia nafzey doli, 
beśpieczeńftwo nafzey ofoby, nafzych fwobod, 
i nafzego nábytku: zależy. Nie powinniśmy ni- 
czego ofzczedzaé i żałować ` dia: zachowania 
praw onym fłużących: i owfzem mamy być 
mężnemi, nieuftrafzonemi Tronu i Oyezýzňy 
obrońcami. Powińpifmy z obowiązku wdzie- 
czności 4 dla włafnego interefsu, zanosté do Bó- 
ga uprzeyme prośby o długie Monarchy życie, 
fiateczne powodzenie, i fzczęśliwe pinowanie. 

IX. Wiedzieć powihny dzieci; że każdy 
z ludzi w fzczegulności, i wfagfèy “W ogolno- ` 
ści wchodzą W uczeftnictwo utrapień, niefzczę- 
ścią i przeciwności; ktore ucifkaią ich radii- 


cow, 


Fes Ma 


cow, krewnyeh, {przy mierzeitcow; w fpofzio ay: 4 


kow; 3-przechodz3c ód tednezo: -do drugiego 


człowieka, trapią i uciemiežaig całą ludzksść, 


Rownie to o'tém jako i owém ma Si: re, 


zumieć. uczuciu i dotkliwości, ktorey- dozná. 


lemy, «MyÍzac-o niefzczęśliwych przypadkach 


pustofzących cudze Paňftwa. Takowe fa na: 


przykład; głod, záriza powietrza, pożar ognia 
w perzynę całe miaftą obracaiący; powodzie, 


i,t. d. A lubo nas z daleka miialg takowe 


klęfki, z tem wfzyftkiem z powodu wzaiemny dh 


iązkow i względow między- narodami za: 
chodzą 


zw 


cych, ftrafżne te fzkody, niepomyślne wia- 


domości, i okropne zdarzenia; wielce nas ¡he 


terefsować powinny, Wfzyfey: ludzie iednako: 
wy, maią początek, wifzyfey fy <Yowni fobie 
urodzeniem, polrzebami, i prawami do ‘poles 
pfzenia fwoiego lofu; a przeto -wfzyfey nie 
inączey `z drugiemi, tylko: tak bracia pofte- 
powac mamy, ra 


X. Zoftaize przekonani, 
niu nafzych Wfpolziomkow, i“Zamiefzaniu na- 


fzych 


iż w ucietnięże- ` 


| MARE ge 
'4fzgch fasiadow, wiafny nafz zamyka sig it 
j |-terefs; wątpić nie trzeba, że ich 'fzczęście i 
pomyślność dciągaią się i fptywaia na nas. 
Ta tak „oczywifta prawda zachęcić nas po- 
. | winna, abyśmy im pożytecznemi byli; ile to pe- 
| | wna, Ze ftaralgc się o ich powodzenie, pracuie- 


| my zdaleka na nafze dobro. 


oe Te to fa początki, przepify i maxymy, 
, ktoremi sig powoduizc, należałoby ` potrzebny 
| dla młodzieży zbior moralny ułożyć. Łatwo 
| | tu- przydać rzeczy iftotne, prawdy” wielkie, 
nieomylne, i one uwagami obiaśnić. Ale przy 
| (tem wzgląd mieć trzeba, aby zbioru tego zbyt 
 obfzernym nie uczynić: czytanie tego nie wig- 
 |cey czafu zabierać powinna, nad godzinę; 'a 
„młodzian ma go umieć ná pamięć przed wyi- 
(šelem ze fzkoł. Styl tey moralncy książeczki 
powinien. być profty, tafny, i przyftofowasy do 
poiętności każdego. 
MAXYMY DLA DZIECT: 
| ; go uftawicznego powtarzania dzieciom 
4 obycząiowych przepifow, ktorych ont iefzcze 


(hle. czuią korzyści; użytecznieyfzą byłoby rzeczą 


na ścianie Jub: drzwiach mieyfca, do ktoręgoń 
dzieci zehodzić się zwykły, wypifać im ma-| 
xymy maiące być naybefpiecznieyfzą zafadą |: 
ich poftępowania w teraznieyfzym i przyfzłyth | 
czasie. Ten frzodek .fprawi zapewne, iż one | 
w młodego ` człowieka łatwo utkwią pamię- | 
ci; iż ie dofkonale tmiei lac, zapytywać się. 
będzie < fwoieh dozorcówy'o sich znaczenie. | 
Maxym tych mało być powinno; 4 wiele nauki | 


w fobie. zawierać mają, Można” ie naftępu- 


igcym. wytazić - porządkiem: 


I. Nie. czyń tego drugiemu; czegobyś nie 


chciał, aby ci kto inny uczynił; ale czyń to 


wfzyftko innym, iak życzyłbyś fobie, aby to dia? 


ciebie dtudzy czynili. 


H. Poftepuy tak z innemi, iak pragniefzy, 
aby_poftępowano 2 tobą. j 


Il. Bądź uważnym, únižonym i wdzięczny, | 


IV. ;Bądź ku fiarfzym z ufzanowantent; 
ą y 


ku rowienntkońe z prayiacielfka do wzaietńnych | 


poftug, pomocy; ochotą i grzecznoscia; ku wizy- 
kim z ludzkością. 
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